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W spółpraca PPR i PPS
W ARSZAW A, (Polpress). W  celu maksy­

malnego wciągnięcia stronnictw demokratycz­
nych do pracy nad realizacją programu 
Rządu Jedności Narodowej, KC PPR i CKW 
PPS postanowiły: ,

i. do Centralnej Komisji Porozu­
miewawczej Stronnictw Demokratycznych 
z inicjatywą ożywienia i aktywizacji przez 
ustalenie posiedzeń komisji porozumiewaw­
czych. ’

a. W  celu omówienia szeregu aktualnych 
spraw politycznych, specjalnie interesujących 
oba stronnictwa zwołać na iz . V II .  4$ łącz- 
ą»e posiedzenie dwóch partii.

Rozmowy radretko-tlfAskle
PARYŻ, 9. V II. Jak donoszą z Moskwy, 

Marszałek Stalin odbył znowu konferencję 
z premierem chińskim Sunigiem. Rządy W iel­
kiej Brytanii i  USA są stale informowane o 
przebiegu rozmów.

flfiwi członkowie Zgromadzenia 
Konsultatywnego we Francji

PARYŻ, 9. V I I ,  Wśród nowych członków 
Zgromadzenia Konsultatywnego, mianowa­
nych przez ugrupowania polityczne znajdują 
się —- Michał C.emencau, syn dawnego pre­
miera Francji i  Ivon Delbos, były minister 
spraw zagranicznyęh.

Prof. Krzyżanowski
o wizycie w ZSRR

KRAKÓW  (Polpress). Prezes Stronnictwa 
Demokratycznego prof. dr. A. Krzyżartowski, 
podzielił się z współpracownikiem Polpressu 
•wrażeniami z pobytu swego na konferencji 
w Moskwie.

Sama Moskwa — mówił — zrobiła na mnie 
Imponujące wrażenie. W  mielcie nie widać 
żadnych śladów wojny, chociaż podobno byiy 
wielkie. Ulice są szerękie, czyste. Na tra­
wnikach leżą jeszcze strzępy balonów zapo­
rowych. Urządzenia moskiewskiej kolei pod­
ziemnej są Wspanialsze niż urządzenia metra 
W Nowym Jorku. Moskwa posiada 7 lotnisk. 
Ostatnim krzykiem techniki nowoczesnej w 
awej dziedzinie jest statek „Klara Zetkin", 
którym  płynęliśmy przez kanał, łączący W oł­
gę z Morzem Bałtyckim. Przyjęcie, jakie nam 
zgotowały władze radzieckie było bardzo 
serdeczne.

Amnestia w ZSRR
MOSKWA. Najwyższa Rada ZSRR wydała 

ustawę o amnestii z powodu zwycięstwa nad 
Niemcami. Amnestia przysługuje wszelkiego 
•rodzaju więźniom kryminalnym, którzy już 
byli po wyroku oraz osobom, które 
nie miały jeszcze rozprawy sądowej. Ustawę 
podpisali Kalinin i Gorki}.

Pismo sekretarza * stanu USA Byrnesa 
do min. Rzymowskiego

WARSZAWA, 9. VII. Sekretarz sta­
nu Stanów Zjednoczonych Byrnes w y­
stosował następujące pismo do ministra 
spraw zagranicznych R. P. ob. Wincen­
tego Rzymowskiego:

„W związku z nawiązaniem stosun­
ków dyplomatycznych pom;ędzy obu

naszymi krajami, pragnę dać wyrat me­
mu głębokiemu osobistemu zadowole­
niu.

Mam nadzieję, 4e stosunki' te pozosta­
ną zawsze serdeczne 1 przyjazne, że kra­
je nasze będą w przyszłości współpra­
cować ze sobą w imię zbudowania i za­
chowania trwałego pokoju‘*r

Po w yborach do Izby Gmin
LO N D Y N , 9. V I I .  (Polpress). Jeden z przy­

wódców Labour Party oświadczył dziennika­
rzom: „Zdobyliśmy więcej głosów, nii. 
czas wyborów w roku 1911, kiedy La 
Party otrzymała 282 mandaty".

W  kołach zbliżonych do kierownictwa La­
bour Party; przypuszcza się, że socjaliści zdo­
będą o roo mandatów więcej niż 10 lat temu.

Sir Archibald Sinclair, przywódca partii l i ­
beralnej oświadczył, że partia jego uzyska 
prawdopodobnie 8o— 100 miejsc.

LO DYN, 9. V I I .  Agencja Reutera podaje,

że kandydaci komunistyczni donoszą o wiel­
kich sukcesach, jakie osiągnęli w  przemysło­
wych okręgach Lancaster.

Komuniści podkreślają, że kandydat Palm 
Dutt, który był przeciwnikiem ministra kolo­
nii Amery w okręgu Sparbrock zdobył znacz­
ną ilość głosów.

Liberałowie ,nie występowali w czasie kam­
panii wyborczej przeciw Labour Party, lecz 
przeciwko konserwatystom. Przewiduje się z 
tego względu, że powstanie blok rządowy so- 
cjalistyczno-liberalny.

Porozumienie w sprawie Lewanłu
L v N D Y N , 9. V II .  Między rządem fran­

cuskim a rządem Syrii i  Libanu doszło do po­
rozumienia w sprawie oddziałów specjalnych 
rekrutowanych z krajowców, które stały do­
tychczas pod rozkazami francuskimi. Obecnie 
oddziały te przejdą pod władzę Syrii i Libanu.

W  Syrii i  Libanie przebywa obecnie $.000

żołnierzy francuskich i  a j tys. żołnierzy od­
działów specjalnych. Wojska te były przed­
miotem ciągłych sporów między Francją a 
krajami Lewantu. Francja oświadczyła, że o- 
becnie po wojnie kraje Lewantu będą posia­
dać prawa państw suwerennych i  mogą utrzy­
mać armię narodową.

Dalsze paAstwa uznała 
Rząd Jedności Narodowej

WARSZAWA, 9. VII. Jak nas infor­
mują w Ministerstwie Spraw Zagranica 
nych, Rząd Jedności Narodowej uzna­
ny został w dniu Wczorajszym przez: 
rządy: Kanady, Włoch, Szwecji, Szwaj­
carii i Danii.

Noty wymienione z odnośnymi rząda­
mi zhmieśo:my w następnym numerze*

Polacy chea wracaf do kraju
BERNO, 9. VIL (Reuter). Cztęry ty­

siące żołnierzy polskich z dywizji gen. 
Prugara, internowanych w Szwajcarii, 
zażądało powrotu do Polski,

Prom. Churchill na urlopie
LONDYN, 9. VII. Wczoraj premier 

Churchill przybył samolotem do Bor- 
deaux, skąd samochodem udał do 
małej miejscowości kąpielowej Hen- 
daye. Po 10 dniach premier Churchill 
uda się wprost na konferencję Wielkiej 
Trójki. Na Downing Street oświadczo­
no, że wizyta premiera we Francji m» 
charakter prywatny. Premier Churchill 
będzie pozostawał w stałym kontakcie 
z Londynem.

Najważniejsze zadania Polaków
LO N D YN , 9. V I I .  Korespondent Reuter* 

aje pierwsze wrażenia z pobytu w Polsce, 
śla on, że najważniejszą kwestią oboc-

pod
Pod'odkre:

W Bułgarii o sprawach polskich
SOFIA, 9. V II. Organ bułgarskiego naro­

dowego Związku Rolniczego „Sztandar Rol­
niczy" zamieścił artykuł swego redaktora po­
litycznego pod tytułem „Kwestia polska", w 
którym czytamy: Kwestia polska była naibar- 
dziej palącą kwestią europejską. Istniejąc w 
ciągu całego stulecia była w pewnych okre­
sach rozwiązywana, żeby znowu wypłynąć 
w jeszcze bardziej skomplikowanej formie. 
Kwestia polska pojawiła się znowu w roku 
1939, kiedy wybuchła wojna między Polską,

Francją i  Anglią z jednej, a Niemcami z dru­
giej stronv. W  czasie tej wojny zagadnienie 
polskie przeszło kilka faz i obecnie po klęsce 
faszyzmu dosięgło zenitu. Wrogom ludzkości: 
faszystom, nacjonalistom, reakcjonistom śniła 
po obecnej wojnie trzecia wojna. Na szczęś­
cie tak się nie stało. Zadaniem Związku Ra­
dzieckiego było zapobieżenie nowemu wrogo­
wi najścia z zachodu, a zarazem przyczynie­
nie się do stworzenia silnej, demokratycznej i 
przyjaznej Polski.

O dm rożen ie  k a p ita łó w  fra n c u s k ic h  
w  S tanach Z jednoczonych

LO N D YN , 9. V II. Dziennik „Financial 
News" donosi z Nowego Jorku, że St. Zjed­
noczone zaproponowały Francji odmrożenie 
kapitałów francuskich, znajdujących się w 
bankach amerykańskich. Kapitały te wynoszą 
2 i pół miliarda dolarów. Rząd USA jest go­
tów udzielić Francji kredytu towarowego do 
wysokości tej sumy. Francja byłaby pierw-

szym krajem europejskim dopuszczonym do 
wolnego obrotu towarowego ze Stanami Zjed­
noczonymi.

» » »
—- Józef Darnand, komendant m ilicji rzą­

du Vichy, został schwytany przez żołnierzy 
brytyjskich na granicy szwaicanko-włoskiej 
i przekazany władzom francuskim.

nie w Polsce, będzie sprawa wyżywienia I 
odbudowy a nie zagadnienia polityczne. K o­
nieczna jest jedność pracy nad odbudową w y­
niszczonego przez okupanta k —•"

Prasa angielska o urzyraczenlo 
Zakarpacia do ZSRR

MOSKWA, 9. V II .  Agencje „Associated 
Press" i  „United Press" piszą o przyłączeni* 
Ruskiego Zakarpacia do Ukrainy, które od­
było się bez sporów między ZSRR i  Słowacją 
przy czym podkreśla się, że większość ludnoś­
ci Rusi Zakarpackicj domagała się przyłącze 
nia do ZSRR.

Angielskie koła dyplomatyczne witają z za­
dowoleniem ten układ miedzy ZSRR i rzą­
dem Czechosłowacji. Ty lko  niektórym ele­
mentom, które chcą siać zamieszanie nie przy- 
padł ten układ do gustu.

500-leoie urodzin Husa
PRAGA, 9. V II .  W  całej Czechosłowacji 

odbyło się święto ku czci j  09-leci a urodzi* 
Jana Husa. W  święcie tym brali udział przed­
stawiciele zagraniczni i wybitne osobistości 
Czechosłowacji.

Z życia Polonii fran cu sk ie j
PARYŻ, 9. V II. Wychodźstwo polskie we 

Francji żyje pod znakiem przygotowań do 
drugiego zjazdu emigracji polskiej. Wiadomość 
o utworzeniu Rządu Jedności Narodowej 
wzmocniła jeszcze bardziej pęd wychodźstwa 
ku jedndfbi. Do komis;; zjazdowej zgłaszają 
akces zarówno organizacje wchodzące wskład 
PKW N we Francji, jak i  organizacje, które 
dotychczas stały poza nią. Do Centralnej Jed- 
nościowej Komisji Zjazdowej zgłosiła akces 
Konferencja Krajowa Socjalistów Polskich we 
Francji. .

Sprawa powrotu Polaków z Francji do O j­
czyzny jest sprawą najżywiej obchodzącą ca­
łe polskie wychodźstwo..

Szef polskiej misji wojskowy w Paryżu,' 
płk. Naszkowski. udzielił wywiadu przedsta­
wicielowi organu wychodźstwa polskiego we 
Francji „Niepodległość", w którym powie­
dział, że mahsz. Żymierski polecił mu oświad­
czyć zagranicą, że Polska czeka na powrót 
wszystkich swoich wiernych synów.

Polska misja wojskowa uczyni wszystko co 
•w jej mocy, ażeby jak najszybciej umożliwić 

i wielotysięcznym rzeszom b. jeńców wojennych 
1 M niszy  polskich, którzy walczyli na

wszystkich frontach, powrót do Ojczyzny.
W  dniu z7.V II odbędzie się w Paryżu Wal­

ny Zjazd Rolników Polskich we Francji. Zjazd 
ten będzie manifestacją jedności chłopstwa 
polskiego we Francji.

Polacy we Francji rozwijają również szero­
ką akcję pomocy rodakom deportowanym do 
Francji i  akcję pomocy w odbudowie krajiw. 
Przepfowadza się m. in. zbiórkę na budowę 
Domu Sierot w Warszawie, oraz na Fundusz 
Odbudowy Polski. Do dnia i .V I I  redakcja 
pisma „Niepodhgłość" zebrała na Fundusz 
Odbudowy Polski sumę 2.800.00 franków.

Serrato o dzisiejszej Hiszpanii
PARYŻ, 9. V II .  Jose Serrato jeden z przy­

wódców demokratów hiszpańskich przebywa­
jący na emigracji w Paryżu oświadczył na 
konferencji prasowej, że gen. Franco wystąpi 
w najbliższym czasie z różnymi projektami 
konstytucyjnymi, aby okłamać opinię publicz­
ną. Rada Regencyjna, wybory, Związki Za­
wodowe, amnestia — wszystko to, o czym 
donosi prasa hiszpańska — to tricki. Gen. 
Franco nie może zmienić ustroju faszystow­
skiego, gdyż najmniejsza zmiana oznacza kres 
jego rządu. Gen. Franeo współpracował z 
Hitlerem i Mussolinim. Fabryka Konserw w

W ojna na D alekim  W schodzie
LO N DYN, 9. V II .  Na południowo-wschod-1 dokonały nalotu na Kiu-Sziu. Celem ataków

nim Borneo, wojska australijskie posunęły się 
o 10 km naprzód od portu Balik Papan w 
kierunku pól naftowych Pamborinda i  Sa- 
modża.

Z kwatery gen. Mac Arthura ponoszą, że 
obszar.ną którym działa lotnictwo w walkach 
na Dalekim Wschodzie jest większy od Euro­
py, W  daeu wczoraiszeeo dnia suoerfortece

amerykańskich były obiekty wojskowe na For­
mozie, w Chinach i Indochinach. Zrzucono 
bęmby na Celebes, Jawę, archipelag Bis; 
marcka i wyspy Salomona. Amerykańskie ko­
ła wojskowe oświadczają, że nie są dalecy od 
prawdy ci, którzy dowodzą, że u  ty»>ę«y 
samolotów bierze udział w  wołkach .-aa Da­
lekim Wschodzie.

Pampalunie, na której czele stal Niemiec K len ti 
pracowała całą parą dla armii niemieckiej. O 
wielu innych fabrykach, które wykonywały 
zamówienia niemieckiego przemysłu zbroje­
niowego, prasa już doniosła.

Gen. Franco — powiedział Serrato — 
twierdzi, że nigdy nie służył H itlerowi, że 
nigdy nie wiązały go z Hitlerem żadne ścis­
łe więzy. A jednak po zgonie Hitlera dziennik 
„Informationes" podał przemówienie gen. 
Franco, w którym znajduje się m. in. następu­
jący ustęp „A do lf H itler, syn kościoła kato­
lickiego, nie żyje. Trudno znaleźć słowa, która 
mogłyby wyrazić smutek z powodu jego 
śmierci, tak jak trudno było wyrazić nasz za­
chwyt dla dzieła jego życia".

Serrato podaje również, że w Hiszpanii ro i 
wija się ruch oporu, który ogarnął prowincje:

talonii, Andaluzji »rEstramaduryi 
inne.

Wa’tncji, Kata

Dowództwo amerykański* donosi, i t  Błękitna. 
Dywizja hiszpańska, znajduje się dotychczas w«
Włoizeeh w pełnym swoba tkiadaią
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DYŻURY APTEK
1 Haberlau — Krakowskie 17.
Mt»urs1ueg© — i-go Maja 19.

t  e a t r  6 h l a o
, . . , i K  M IEJSKI: Dziś i codiennic „isasza 

żoeeczka* areyweseła lekka kwsnedi* A. H op- 
woods. '

K IN O  „APOLLO od poaiedziałhe 9 Vpea br.i 
wyświetla wzruszający dramat produkcji sm ery-< 
kańskiej pt.i „Trtech Przyjaciór. W  roli głów­
nej: Robert Taylor, Robert Montgomery i Frań. 1 
chot Tonę. Nadprogram: „Polska Kronika Filmo­
wa N r . 13“ i specjalny reportai pt.: „Przyjazd 
Rządu Jedności Narodowej do Warszawy". , Po­
czątek seansów: t j ,  17, 19 W  niedzielą i świąt* 
dodatkowy aeans o godz. 13-ej.

K IN O  „B A ŁTY K " od poniedziałku 9 iipca br.
' wyświetla sensacyjny dramat produkcji francus­
kiej pt.: „Potwór". W  roli głównej H arry Bauer, 
Jukiszynow i  Giną Manes.. Nadprogram; „Pol­
ska Kronika Filmowa Nr. ta". Początek aeaniów:
1 5, 17, 19, W  niedzielę i twięta dodatkowy aeans 
o godz, 13-ej.

K IN O  „R IA L T O " od poniedziałku 9 iipca br. 
wyświetli wspaniały muzyczny film  produkcji 
polskiej p:.: „Pani minister tańczy". W  roli głów. 

T . Mankiewiczówna, M. Ćwiklińska, A. tab -

Eldorado dSa osadników  — Kw idzyn
KW IDZYN, (Poloreas). I. V II. Kwidzyń, 

jedno z najlepiej zagospodarowanych miast 
okręgu mazurskiego, posiadające przed wojną 
około 30 tye. mieszkańców, zniszczony jen 
zaledwie w yefl/e. Zniszczeniu uległa prze­
ważni* dzielnic* handlowa, oraz ratusz, ko 
szary, jeden z kościołów i szpital. Duża część 
śródmieścia oraz dzielnice willowe ocalały tak,

też tu  większych zakładów przemyełowych 
poza serownią, chwilowo nieczynną. W po­
wiecie natomiast istnieje dobrze rozwinięty 
przemysł drzewny. Poza tym kilka cegielni 
oczekuje na uruchomienie przez połskidh fa­
chowców. : \  ' » .’c

Gospodarstwa rolne zostały już w więh- 
saej części obsadzone przez osssdników przy

że w chwili obecnej,, jest dużo wolnych lokal:, ! byłych przeważnie z centralnych dzielnic
zupełnie wystarczających dla oomieszczenia - .............
wszystkich instytucji administracyjnych i na­
pływających rzesz osiedleńców. Kwidzyń nig­
dy nie był ośrodkiem przemysłowym, nie ma

Polski. Miasto posiada własne młyny, pie­
karnie i rzeźnie, oraz drobne zakłady rze­
mieślnicze, odczuwające w wysokim stopniu 
brak polskich sjł roboczych.

E lek tryczn o ść  dla Odaóska i Gdyni
SOPOTY: Uruchomiona została elektro­

wnia w o d n i w Strużynie na rzece Raduni. 
Zakończono równocześnie odbudowę sieci 
wysokiego napięcia, łączącej Strużyn z Gdań­
skiem. Dzięki eamu najważniejsze obiekty 
jak: wodociągi, tramwaje, kolej, urzędy, szpi 
tale inp. zasilane będą atale energią elektry­
czną. Równolegle prowadzi się prace nad od­
budową dużej elektrowni w Kolkowie, także 
na rzece Raduni o mocy ó.oco KW oraz elt 
ktrowni na tzw. „Ołowiane*" w Gdańsku. 
Sieć, łączącą Kołkowo z Gdańskiem uległa

całkowitemu zniszczeniu. Gdynia zaopatry­
wana będzie obecnie przez odremontowaną i 
przystosowaną do konsumpcji miejskiej ele­
ktrownię w stoczni, która przed tym służy­
ła do celów apecjalnie portowych. Całkowite 
zaopatrzenie Gdyni w prąd nastąpi po dołą­
czeniu prądu z „O łow ianki" lub Helu. Po­
morski kabel, łączący dużą elektrownię na 
Helu z Oksywiem jest przerwany. W  związ­
ku z. tym przystąpiono obecnie do wstępnych 
prac, celem naprawy kabla.

Zebranie Stronnictwa Ludowego w Ooolu
01’OLE, (Polpress). Onegdaj odbyło się w I walnie do całkowitego spolszczenia starej pia-

O.polu konstytuujące zebranie Stronnictwa 
Ludowego. Zebranie powitał znany działacz 
polski na terenie Śląska Opolskiego dr Kośny, 
po czym programowe przemówienie wygłosi! 
ob. Zmarzły. Przedstawił o>n w ogólnym za­
rysie ruch narodowy polski na terenie Opol­
szczyzny w czasach okupacji niemieckiej, pro 
wodzony przez Związek Polaków w Nietn

stowskiej dzielnicy. Po dyskusji przystąpiono 
do wyborów członków komitetu Stronnictwa.

Już 2 SOO w a rs z a w ia k ó w  
w y je c h a ło  do O lsztyna

WARSZAWA, (Polpress). Staraniem Komi­
tetu Przesiedleńczego miasta Warszawy wy­
jechał wczoraj do Olsztyna specjalnym pocią­
giem j zbiorowy transport warszawiaków —caech. Stronnictwo Ludowe pragnie dziś prze

jąć szczytne hasła Związku — powiedział j  przesiedleńców, liczący 400 osób. Dotychczas 
mówca — i  poprowadzić pracę już w uwolnio i wy jechało do Olsztyna z Warszawy z.joo o- 
nym kraju. Po przemówieniu ob. Zmarzłego, siedleńców. Napływ kandydatów jest b. duży 

nep 1. Msmnewiczowns, m  twiaiinsita, a . m b - 1 Zjazd' powitał delegatów miejscowej Sarnop Do biur zapisów Komitetu Przesiedleńczego 
czvńsk’, M. Znicz, J .O rw id , St. Sielaftski. mocy Chłopskiej, apelując do zebranych, by I miasta Warszaw? zgłasza się codziennie kilka-

Nadprogram kreskówka pt,: „Małp; pasjonat . j  odważną ,-acą p-tyczyniU «ę bet osób
Początek seansów o godz. 13, «}, 17, ty. W Sue- | 1 »

Znana jest powszechnie złołliwołł martwyc 
przedmiotów: papierek ginie nam spod ręk 
klucze gdzieł się zapodziały... To samo dzieje 
się ze spinką do kołnierzyka, igłą, nitką, kor 
kociągiem i pociągiem, który Issbi ode j ił  kilk. 
sekund wcześniej.

Ktoś miał frak... 1 dlatego, że już miał frak 
dobrał sobie jeszcze niewiastę i wziął iłub — 
meszczęicie gotowe.

Pewnemu mecenasowi sztuki spadła na glo- 
my martwa natura w  chwili, kiedy studiował 
żywe piękno.

Nieboszczyk, po którym cała rodzina śpo 
dziewała się krociowego spadku — okazał się 
bankrutem^ I to była teł twego rodzaju złol- 
liwoił rzeczy martwej.

I w ’ życiu h. pana, dziś obywatela Kowal­
skiego Ignacego działo się podobnie. Obywatel 
Kowalski za młodych lat postanowił „zało­
ży ł” dom i rodzinę. Gdy dorobił się już miesz­
kania, pluszowej otomany, złamanego stoika i 
tłomianki — przyszła wojna i eksmisja. O by­
watel Kowalski wynajął pokoik na poddaszu, 
gdzie klepał biedę, gdyż nic bardzie) godnego 
nie miał pod ręką.

Po wojnie spotkałem ob. Kowalskiego wiel­
ce roztargnionego i wzburzonego — Słyszał 
pan — krzyczy mi prosto w  ucho per „pan” 
— mufa wysiedlał!

— Kogo i gdzieś
— Nas wszystkich... To jest jo tysięcy ludzi 

z Lublina... Na zachód!
— Czy pana teżf
— Wialnie tego się boję... Bo uważa pan, 

jak tu się ruszył... Przecież mam mieszkanie 
i graty. Gdyby nie, to jeszcze przed wojną 
wyjechałbym z Lublina... Tu nie ma panie 
co robił.

— Meble można przecież sprzedał, albo 
spalił — wtrąciłem nieimialo.

— Spaliłfł ]ak to spaliłf
— Zwyczajnie/... Spalił/.., Bo gdyby nie te 

meble pojechałby pan na zachód i tam się 
czegoś dorobił.

— Jakby pan

Niewolnik złamanego stołka

dzielę i święta dodatkowy seans o godi is-aj.

KRONIKA MIEJSKA
ZE Z W . W Ę D K A R ZY

' Ponieważ umowy dzierżawne zawarte w czasie 
Okupacji niemieckiej straciły swoją moc prawną, 
Związek Wędkarzy przejmuje ochronę rybołóftw j 
wszystkich wód rzecznych n t terenie powiatu 
lubelskiego.

Zgodnie z ustawą o ochronie ryb i w wypeł­
nianiu swoich obowiązków, Zarząd Związku dla
ratowania rybostsnu naszych rzek zawietza na 
r. b. 1943(46 wszelkie odłowy sieciami. Związek 
podejmując bezwzględną walkę z’ khńownictwem  
ostrzega przad. odpowiedzialnością karną za bez­
prawie połowu ryb.

KONCERT NA RZECZ STUDENTÓW 
POLITECHNIKI

W czwartek dft. iz  b. m. odbęoztc się w j 
sali Instytutu Muzycznego koncert znanej , 
śpiewaczki Zofii Massalskiej na rzecz znanej 
niej Pomocy Studentów Politechniki.

W programie szereg arii operowych i pies- 1 
ni znanych kompozytorów polskich i  zagra­
nicznych. Bilety w przedsprzedaży są do na­
bycia w księgami Budziszewskiego- 

OGŁOSZENIE
Z u u d  Powiatowej Spółdzielni Rolniczo-Han­

dlowej w Lublinie zawiadamia, Że Walne Zebrze 
n‘e członków odbędzie się w dnie są llpca >94) 
roku o godz. t t-e j rano w lokalu spółdzielni w 
Lublinie, przy ul. Fabrycznej nr. 19 z następu­
jąc-, m porządkiem dziennym:

I) Zagajenie i wybór prezydium.
/ ,  Odczytanie protokółu z o irirw ero  W s ^ iy e  

Zgromadzenia członków.
jj  Sprawozdanie Zarządu za 'ok.Sa i>4’,/.ią
4) Spi j wozdanie Rady Nadzorczej 1943/44.

y 5) Sp swozdanie z rewizji pr-eprowidzonej 
przez związek.

5) Powzięcie uchwał i podciął nadwyżk
7) Zatwierdzenie budżetu na rok 1944/ą
8) Uchwała w sprawie pruejścia na zgromadze­

nia przedstawicieli.
9) W ybór nowej Rady Nadzorczej (4 człon­

ków  i 3 zastępców).
ro) Ustalenie najwyższej sumy zobow.i'.

II)  Uchwalenie wysokości udziałów, 
ta) Wolne wniotki.

Litentuka wobec nowej rzeczywistości
KRAKÓW (Polpress). Na walnym zgroma 1 członków stosowana będzie surowa selekcja, 
fan ilł 7 n z i -1V l/SS 7«n/Z\s4rW zww n T !» *e a  W Zair Prał. 7-awrt ea-»«!>. — V l . .dzeniu Związku Zawodowego Literatów Pol 

skich w Krakowie omawiano sprawę przy 
szlego statutu tej organizacji grupującej o- 
gól ludzi pióra w Polsce.

Pod koniec sierpnia ma aię odbyć w Kra 
kowie kongres pracowników sztuk; (pisarzy, 
muzyków, aktorów, plastyków), który ustali 
i określi nową poąycję zawodów artystycz­
nych, a wśród nich zawodu pisarskiego w 
nowej rzeczywistości. W  związku z tym ,st* 
tu t Związku Zawodowego, tak jak go stre­
ścił
ne dotąd elementy do struktury tej orga
nizacji.

Przede wszystkim ma nastąpić ponowna 
weryfikacja wszystkich dotychczasowych 

członków Związku, a wobsc kandydatów na

1 Związek otoczv ezuiną i życzliwą opieką K lu ­
by pisarze -cii, • liczych i chłopskich, którzy 
w szerszej Irż dotąd mierze, powiększać po­
winny szereg: Związku.

Przy Związku powstanie Rada Artystyczna,
Jo której zresztą będą należeli przedstawicie­
le wszystkich gałęzi sztuki. Będzie K> coś w 
rodzaju Sejmu Kultury, mającego kierować 
polityką artystyczną w kraju w miejsce nie­
zbyt popularnej Akademii Literatury.

Przy większych oddziałach Związku uru
.pr* zf s Przyboś, wnosi n ezn*- j chomione zostaną studia pisarskie o charak­

terze seminariów. Duży napływ nowych i i i 
z warstw chłopskich i robotniczych, obdarzo­
nych talentem, ale jeszcze surowych i nieu- 
ksztaltowanych, wywołał konieczność utwo­
rzenia tego rodzaju stnd:um literackiec-

P la c ó w k i l i t e r a c k ie  w L u b lin ie
Na terenie Loblina istn eją obecnie dwie pla-' sprswy zawodowe 1 teratów, opiekę nad domami

cówki literackie, których działalność promieniu- wypoczynkowymi, sprawy wydawnicze, współ-

proponuj m‘

UW AGA! UWAGA!
Do Lublina przybył znany botci v, .odysła­

wa Astroffa. Zespół ten po przedwojennych 
sukcesach w Anglii, Ameryce, Hiszpanii, Ita­
lii, po długoletnio' orzerwie wystąpi na estra- 
Izie w kawiarni ,Lido". W orog am:- tańca 
eksoentrrezne.

ye na cały term  Lubelszczyzny: Klub Literacki 
i Oddział Związku Zawodowego Literatów Pol- 
sk cb.

Klub Literacki, który oowsta-ł bezpośrednio po 
przeniesieniu Cen treli Związku do Łodzi, objął 
zastępczo wuyeikie funkcie Związku Zawodowe­
go- do eztsu zgromadzeni* się w Lublinie człon- 
f.ów Zw ązku w liczbie uprawniającej do zaloże- 
nia oddziału lubelskiego. Po dwóch miesiącach 
iętnionia Klub ma już piękny, dorobek w postaci 
wieczorów lub poranków ąutorskich i dyskusyj­
nych ‘Oraz szeregu odczytów o bardzo wysokim 
poziome.

Wielka frekwencja na wwaystkich imprezach 
Klubu Literackiego świadczy o. żywej dodatniej 
reakcji spobcteńatwi lubelskiego na działalność 
Klubu, którego kierownictwo zechcieł objąć zna­
kom ity badacz literatury prof. dr Juliuaz Klei, 
nęr, wraz z zaełużonym esa polu szerzenia kultu­
ry działaczem lubelskim dr Feliksem Araszkie- 
wieztm.

Akcja kulturalna Klubu Littrackiago ma roz­
ciągnąć się w niedługim czasie na całą prowincję 
lubelską. Pieiwezr odczyty miały uż miejsce w 
Nilęcnowie i Puławach.

Wobec tego, że plan Klubu Literackiego, ma­
jący na względzie szerzenie zainteresowania li­
teraturą i pokrewnymi z nią zagadnieniami 
wśród szerokich mas i młodzież' szkolnej, jest 
■skrojony na wielką skalę, zarządy obydwu pla. 
oówek nawały u  pożyteczne podzielić pracę: I

pracę z prasą i Polskim Radio obejmuje Oddział 
Związku, organizowanie zaś odczytów oraz wie­
czorów i poranków dyskusyjnych bierze aa sie­
bie Klub Literacie Wieczory i poranki autorskie 
urządzane będą wspólnie przez obie instytucje.

Zarząd Klubu Literackiego stanowią: prof. dr 
J. Kle.ner (prezes), dr F. Araszkiew.cz (wicepre­
zes), M . Btchctyc-Rudnicka, J. N . Kłosowski, Z 
Mikulski, Jan Parandowska, H  Platta, J. Pleśnie- 
rowicz; w skład Zarządu Oddziału Związku Za­
wodowego Literatów weazli: J. N . KłoeowsU 
(prezes), M . Bechezyc -  Rudnicks.l H. Platta.

Zgłoszenia uprawnionych literatów zawodo­
wych do Oddziału Związku przyjmowane eą co­
dziennie między go^7- tz » tą w Sekretariacie 
Związku, Spokojna 4, pohój 34.

wiedział...
nawet dobry interes w  tym Olsztynie.

— I zrezygnował pan.
— Panie/... a mieszkanie, a rzeczy... meble'. 

Cóż pan sobie wyobrażał C zy mam to 
wszystko rzucił i jechał... A jeszcze do tego 
Bimhul...

— Chłopiec czy dziewczynka/
— Piesek, partie... rasowy... wabi się Bim- 

bui. Więc jak tu jechał/
— A jednak ludzie jadą i dobrze im się tam 

powodzi. Dostają mieszkania l  nawet meble.
— Jadą, bo tu nic nie mieli... Ale ja uważa 

pan... r ,
— Uważam, że jest pan wiecznym niewol­

nikiem złamanego stoika. x
Obywatel Ignacy Kowalski nie wyjechał. 

Pozostał w  Lublinie, zmieniał posadki i cho­
dził na obiadki. Gdy wracał wieczorem do 
domu z trzech kątów pokoiku wyzierała na 
przemian nuda, rozpacz i heznadziejnolł.

W czwartym"hącie stał złamany stołek, 
a pod nim slom-anka, a na niej rasowy pie­
sek. Bimbui łowił czarne pchełki; obok oto­
man ka pluszowa na której ob Kowalski Igna­
cy klepał dalej swoją biedę.

KTIENNP,

PRZYPOMNIENIE 
» zapominamy, że na każdym cza­

sopiśmie uwidoczniona jest cena po- 
jedyńczego egzemplarza. Zarówno do­
maganie się, jak i płacenie cen wyż- 
•;zych, aniżeli uwidocznione, jest ka- 
alne i będzie przez Urząd Walki z 

T.,ichwę ścigane (Dekret z dnia 25. X. 
!H4 r. o zwalczaniu lichwy i spekula-
’ P • TL Nr 9, poz 4»).

Sp. Wyd. „Czytelnik* 
Wydz. Kolportażu

K O N K U R S
p

Zarząd Miejski Sn. Lublina ogłasza niniejszym 
konkurs na dwa stanowiska buchaltera -  tksper- 
ts dla Miejskiego Biura Kontroli Rachunkowości 
i Gospodarki Miejskiej. Kandydat winltn posiadać 
ukończony wyższy zakład handlowy, świadectwo 
buchaltera - eksperta oraz praktykę w  c łn rtk te -  
rze buchalter* w zakładach publicznych bądź 
przedsiębiorstwach prywatnych. Pożądane jest 
również znajomość gospodarki samorządowej. Kan­
dydaci winni do dnia a*. V I I .  b. r. złożyć W 

Prezydium Zarządu Miejskiego w  Lublinie (Krak. 
Przedni, yt):

1) Podanie wraz z życiorysem, 
z) Uwierzytelniony odpis dyplomu, Oraz odpis

świadectwa buchaltera -  eksperta.
3) świadectwa wzgl. inne dokumenty dotych­

czasowej pracy w  szczególności pracy w  charak­
terze buchaltera w  administracji państwowej łub 
samorządowej.

Do powyższego stanowiska przywiązane są po­
bory wg V -aj grupy płac samorządowych, oraz 
dodatki, wysokość których będzie ustalona W 
specjalnej umowie. Podania pozostawione bez od. 
powiedzi należy uważać za nieuwzględnłone przy  
czym nieuwzględnieni kandydsci mogą otrzymać 
z powrotem złożone dokumenty.
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